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In se rcy a  w półkotum nie, 
drukiem  garinont, 7 cen ­
tów od w ie rsza . — R ek la - 
maeye są  w olne od opłaty  
pocztow ej.

Cz ę ś ć  n i c n r z ę d o w a.
Monarchia Austryacka

B r o d y .  15. kwietnia.  ( 'Wiadomości z n ad  granicy rosy j­
s k i e j )  W c z o r a j  schwytano  z tamtej  s t r ony  g r an icy  jakiegoś  m ło ­
dego obywatela ,  w iozącego 7. sobą kilka s t r ze lb  i pa łaszów,  tudzież 
znaczniej sza  ilość pik.  W dro dze  do Rosyi  p rzewod nic zy ł  mu 
c.bło p p rowad zą c  go sz lakiem,  k tórędy  p rzemytn icy  zwyk le  się p r z e ­
k rada ją .  Właśc ic i el  broni i p rzewod nik  j ego  znajdują się w Ra ­
dz i wi ł łowie ,  każdy  osobno pod ścis łym a r e s z t e m ;  w tych dniach 
mają ich wyw ieś ć  do Kijowa.  Czyli op rócz  broni  znaleziono jeszcze  
jakie papiery,  i j ak ie  dokumcnla  podróży miał w spomniony oby w alei,  
o teni niema bl iższej  wiadomości .  Z tamtej  s t rony granicy  zbro ją  
s ę  ciągle i p rzygo towu ją  się gor l iwie  na przy jęc ie  s t r asz l iwego 
gośc ia ,  k tó r y  j edn ak  dotąd n iep rzybywa.  T a k a  panuje go r l iw ość  i 
t r w og a ,  j ak  gdyby  niebezpieczeństwo każdej  chwil i  za gr aż a ło .  Pn-  
licya i w ładz e  pogran iczne czuwają  s t arann ie ,  ażeby nikt  podej­
rzany  nie p rz e sz e d ł  g ran icę,  wojsko zaś  pat roluje dniem i norą i 
w r iagłe j  j e s t  gotowości .  W ostatnich dniach obsadzono kilka punk ­
tów pogran icznych  mniejszeini  działami i p r awie  we wszys tkich  
wsiach wzd łuż  g ran icy  aus t ryackiej  stoi wojsko.  E spo ncw an c  kasy 
rzą d ow e  odsyłają  pieniądze,  skoro  się tylko zb ie rze  coko lwiek zna ­
cznie jsza kwota ,  do Ży tomie rza .  Rzecz, na tura lna ,  że  w lakim s k ła ­
dzie r ze cz y  najniedorzet  z.niopsze pogłoski  j a k ie  tutaj  k r ążą ,  znajdują 
wiarę i w ogóle niepokojący wpływ wywiera ją  na t rwożl iwe  umysły.

U '  i e d e ń  ,  16 kwietnia.  ( I\ owiny dworu.  —  W iadom ości  
bieżące.)  Wielka  księżna Olga odjecha ła  wczora j  osobnym po­
ciągiem do l lazias.  Za p rzybyc iem do dworca  kolei p rzy jm ow ał  ją 
J o g o  Mość Cesa rz  w uniformie rosyjskim i z. k rzyż em or de ru  Sgo .  
A i d r z e j a .  Wi eść ,  j akoby  p rzyb y ł  do Wiednia t a k że  ma łżonek W i e l ­
kiej księżny j e s t  bezzasadna .  Z Bazies  ma Wielka  księżna od p ły ­
nąć najętym umyślnie paros ta tk iem T o w a r z y s t w a  żeglugi  pa rowej  
na Dunaju do G a la c z u ;  tam będzie s tać w pogotowiu  pa rop ły w r o ­
syjski  do dalszej  podróży aż do Sol iny,  a z t amląd  p rze praw i  się 
W ielka księżna znowu innym przygo to wa nym  s ta tkiem p rze z  Czarne 
morze  do Poti .

Ju t r o  przybędz ie  do Wiednia w prze jeźdz ić  deputacya g r ec ka  
z Alen,  k tó ra  j edzie  do stol icy duńskiej ,  by of iarować Księciu K ry -  
s lyanowi  Wi lhelmowi koronę g recką.

Ja k  się dowiadujemy z Jenr. K o r ., nadesz ły  już mianowania 
urzędników nowoutworzone j  ta Luli królewskie j w  Siedmiogrodzie  

najwyższego  gabine tu  do Siedmiogrodziej  kancelaryi  nadworne j ,  i 
w i ró lce  juz można oczek iwać ich og łoszenia .

(P o d s ta w a  hicestyi polskiej.)  Jener .  Koresp. austr. z 15. 
b. m. pisze : Vaterlund  miał się dowiedzieć ,  j akob y  w  aus t ryack iej  
u  dzie ininistcryalnej  przew ażyła opozycya p r ze c iw  publ icznemu w y ­
stąpieniu Auslryi  j ako  mocars twa katol ickiego,  i miało u t r zym ać  się 
zdanie,  t e  Auslrya może zająć w tej  sp raw ie  ty lko s t anowisko 
czysto pi l i tyczne,  pominąwszy wsze lk ie  wzg lędy  religijne.  —  P r z y ­
znajemy wp raw dz i e ,  że Vaterland  w najnowszym czas ie okazał  się 
k ilkakro tn ie  dobr ze  zawiadomionym,  w pojedynczych  r az ach  wy ­
p rz e dz a ł  nawe t  nowiny  t e l egraf i czne ;  ale w tym wypadk u ,  cho-  
ci aźbyśmy nawet  niebyli  bliżej obznajomicni  z t ą  sp r awą ,  u t r z y ­
mywal ibyśmy p rzec ież ,  że wiadomość ta niejest  p raw dz iw a ,  a to 
z. tej prostej  p r zyczyny ,  ze niemoże  być p r awdz iwą .  W kwes tyi  
polskiej  bowiem niepodobna  wcale oddziel ić „czys to  pol i tyczne11 
s t anowisko  od pojęcia r el igi jnego.  Pol i tyczna  i rel igi jna s t rona lej 
kwestyi  są lak ściśle z sobą z ł ączone,  że nawet  bez lej s t rony  r e ­
ligijnej i i iebylnby może właściwie kwestyi  polskiej .  Za c zą ws zy  od 
pie rwszego podziału Polski  przyję ła  na siebie Rosya in te rnacyo-  
nalny obowiązek ,  u t r zymać  w dawnym stanie i ochraniać  wyznania  
rel igijne w Polsce.  To  jest  jeden fakt.  Ten  obowiązek niezostał  
dopełn ionym;  to a nawet  więcej  j e szc ze  j e s t  r ze czą  dowiedzioną.  
To j e s t  drugi  fakt .  Na tych zaś n iezaprzeczonych  faktach opierają 
się g łównie  t rwa ją ce  już  p rawie od wieku ska rg i  podlegających 
rosyj sk iemu be r łu  Po laków.  P rz ez lo  właśnie staje się kwesty;* 
polska pol i tyczną,  bo chociażby gw altów ne k roki  nawracania  w Po l ­
sce p rzeds ięb rane  były przeciw Buddystom a nie p rzeciw Kato l i ­
kom,  zos tałoby  tern niemniej naruszonci i t  p rawo,  k tó re zos taj e pod 
g w a r a n c j ą  p raw a  na rodów i cywil izacyi  europejskie j .  O „ w z g l ę ­
dach re l ig i jnych44 l i iemoze być p rze to  wcale mowa w takiej  kw e-  
slyi ,  k tóra już  co do istoty i podstawy swojej  j e s t  religijną. '“

( E ksc e s  u l i c z n y )  Jenr. K or.  donosi ,  Ze d. 13. b. m. po 
południu,  na rynk u  k rako wsk im pospó ls two znieważy ło  znowu j a ­
k i e g o ś  przechodn ia ,  wziąwszy g o  za szpiega r o sy j sk i eg o ;  pat ro l  
Wojskowy u r a t o w a ł  go od niechybnej  śmierci .

Francya.
I * a r j  i , 13.  kwietnia.  ( Nota Monitora w  sprawie pol­

skiej.  —  Posiedzenie senatu i ciała prawodawczego.  —  VVfa- 
domości z  M exyku .  —  nL a  France^ i  inne dziennik i  o amne-

s ty i  rosyjskiej.  —  Iióżne wiadomości.)  Monitor  zamieści ł  na­
s tępu jącą notę w  p rzedmiocie  porozumienia się między sobą mo­
ca r s tw  co do sp raw y  polskiej  :

„ S p r aw a  polska była od w j hu cli u powstania p rzedmiotem b a ­
cznej  uwagi  wielkich mocars tw.  Wiadomo juz,  iż r ząd cesa rski  i r ząd 
Jej  król .  Mości Wielkiej  Brytani i  nie zaniechały wyjawić wcześnie 
uczuć swoich.  Gdy zaś  pogląd rzą du  a u s t r i a c k ie g o  na sp rawę  
polską okaza ł  się zgodnym z poglądem mocars tw  zachodnich,  prze to  
mogło  przyjść  do sku tku  porozumienie ,  gwol i  działania względem 
gabinetu Pe te r sb ur sk ie go .11

Sena t  p r zy ją ł  na dzisiejszem posiedzeniu I I ?  g losami  p r z e ­
ciwko 2, p ro jek t  do p rawa regulującego  s tosunki  posiadania w ła ­
sności g r un tow ej  w Algieryi .  P rzy ję te  zos tały g łó w ne  zasady p r o ­
j e k tu  pomimo przeds tawień  europejskich mieszkańców tej kolonii .

W ciale p r awodnwez em dep. Busson wniósł  sp r awozdan ie  ko-  
misyi budże towej ,  poczein prezes  odczytał  d ekr e t  cesa rski  p ro lon­
gujący posiedzenie ciała p rawodawczego  do końca bieżącego mie­
siąca.  Ponieważ zaś budżet  w lak krótkim przeciągu  czasu  nie 
będzie mógł  być dosta t ecznie zgłębiony i za n o to w a n y ,  p rze to  sp o­
dziewać się należy nowego p rzedłużenia posiedzeń.  P ro je k t  do 
p rawa względem zmiany arl .  (56 ki;dcxu karnego u innych napo tka ł  
na niespodziewaną opozyc ję .  Ju l iusz  Favre mówi ł  p rzec iwko  p r o ­
j ek towi  r ządowemu,  z powodu iz. proponowane reformy są niedo­
s ta t eczne ,  ju r jz .dj  keyę do tychczasową nadw erężające,  i naruszające  
moralne podstawy,  na k tórych  spoczywa p r awo daw s tw o  ka rne  f r an­
cuskie.  To co w praw oda wstwic  tern głów nie zmicnićby pot rzeba ,  nie 
odnosi  się do zmniejszenia kary za te lub ow e  p r ze s tęps twa  i 
zbrodn ie ,  ale r acze j  do postępowania indagacyjnego ,  k t ó r e  zupe łnie 
zmienić pot rzeba jako otwie ra jące pole t j r a ńsk ien .u  postępowaniu i 
wprow ad za jące  sady w częs te  a smutne błędy.  Niechaj  r ząd,  nie 
poprzes ta j ąc  na tak drobnych  zmianach,  r aczej  cale postępowanie 
w sp r aw ach  karnych w ogóle i teoryi  p raw a  karnego  nowemu 
podda zbadaniu.  Kilku i f mj ih  mówców mówi ło  p rzeciwko  p ro jek ­
towi ,  w k tó rego  obronie p rzemawia ł  sp raw ozd aw ca  deput .  Par i eu ,  
Ogólne r o zp r aw y  zamknięte ju z  zos ta ły ,  i t e raz ciało p raw oda wc ze  
do szczeg ó łow ego  rozbioru p rojektu  rz.ądowego p rzystąpić  ma.

S ta tek  pocz towy „le E lo r ide11 p rzyniós ł  nas tępujące wiad o­
mości  z Mt-xyku: Je ne ra ł  Bazaine uskuteczni ł  ruch  swój p rzez  
dolinę S.  Marcine,  tak iż stanie między Cholulą a PuebJą,  dla osa­
czenia Puebli ze s t rony  Mexyku.  Je ne ra ł  Douai postąpi ł  p rzez  T e -  
pcara do Anuzoe,  a j e n e r a ł  F ore y  robi  wsze lk ie  p rzygo towania ,  
ażeby atak na Pueble w dniu 16 marca rozpoc zę ty  zos ta ł .  Atak 
wymierzony  ma być najprzód p rzec iwko  bas t ionowi  de la Gorte .

Wice adm ir a ł  Ju r ien de la Graviere  skońc zy ł  inspekcyę dywi -  
zyi morsk ie j .  Mial on bande rę  swoja wywieszoną na fregacie „la 
D ry ad e“ stojącej  w porcie Sacrif icios.  Robo ty  około drogi  żelaznej  
z V era c ru z  do Orizaby postępywały  z pospiechem.  Poczę to już  
kłaść szyny.

L a  F r a m e  pisze co nas tępuje z powodu  amnestyi  p r z e z  C e ­
sa rza Alexandra II. udzielonej ;

„Amucstya,  k tórą  Cesa rz  Alexander  właśnie z a d e k r e t o w a ł , 
może być uważana j ako au t i cipowane zadość uczynienie życzeń  
t r zech  moc ars tw  , będących za razem życzeniem całej  l iberalnej  
Europy .  “

„J es t  to p ie rwszy  rezul ta t ,  k tó rego  zaszczy t  należy się po 
większej  części  d y p lo ma c j i ;  j e s t  to za razem odpowiedź dziennikom, 
k tó re dyp lomac j i  niemoc za r zuc a ł y  , występu jąc z żądaniem u ż y ­
cia ś r o dk ó w  niemożl iwych.K

„W ia d om oś ć  o amnestyi  p rzychodzi  w porę dla zatarcia smu­
tnego w rażenia ,  j ak ie  inny ak t  zrobi ł  w E u ro p i e ;  ak tem tym je s t  
ukaz  nakazu jący sek wes l r ac ye  dóbr zi emskich,  osób obwinionych o 
udział  w rncliacli,  k tóre  się pojawi ły w gubern iach,  g ran iczących  
z Kró les twem Pol sk iem. '1

Następnie la France  występu je  p rzec iw ko  dzienn ikowi  la P a ­
trie, p rzemawia jącemu za zupe łną  niepodległością Polski .  La France  
zgodz i ł aby  się na to,  lecz ku temu t r ze b ab y  wojny europe jsk ie j ,  a 
na tej d ro dze  rez u l t a t  ten by łby  za drogo okupiony.  T r z e b a  za tem 
po pr zes tać  na pozyskaniu autonomii  na d ro dze  t r ansakcy i  między 
Rosy ą  a Europą,  to j e s t  na d rodze  sy rawied l iwośc i  i pokoju.  O po­
s tępowaniu  zaś władz  aus t ryack ich  w Galicyi ,  mówi  la F ra n ce :

„Pos tępowanie  władz  w Galicyi j e s t  zupe łnie  lojalne [i b e z ­
s t ronne.  Szanują  one uczucia na ro dow e  P o l ak ó w ;  chron iącym się 
na t e ry to ryu m aus trynckie ,  okazują  na jwiększą ludzkość ,  n ikogo nie 
p rześ ladują ,  nie mogą j edu ak  dopuścić,  ażeby  powstanie  o r gan iz o­
wało się na t e ry toryum aus f ryack iem.  Polacy bezs tronn i  i umia r ­
kowani  pojmują to dobrze  i nie s k a rż ą  się wca le . a

Inne dzienniki  Pa r ysk ie  żadnego do amnestyi  znaczen ia  nie 
p rzyw ią zu j ą .  Pó łu r zęd ow a  P atr ie  nazywa  ją  popros tu  l i ipokryzyą  
despotyzmu,  inne dzienniki ,  j a k  Journa l des D ebats , T em ps , G a - 
zeile de France , Siecle  i wszys tk ie  inne z a r z u c a ją ,  iż  amnes tya



nie odwołu je  ukazu  p r o sk ryp cy e  nakazu jącego  , k t ó r y  był  b e z p o ­
ś rednia p r zyc zyn ą  p ow s t a n i a ,  ani nawet  ukazu se kw es t r aey e  dóbr  
nakazu jącego .  Constiłutioneł dotąd o amnestyi  wcale nie wspomniał .

Do Jenera lne j aus t i^ack ie j  korespondentyi  piszą z Pa ry ża  
pod dniem 11.  b. m.,  i i  pobyt  lir. Buo l -Sehauens tein  w P ary żu  daje 
powód  do ró żnych  domniemań b rukowym poli tykom parysk im.  Zdaje 
im się,  iż dyplomata ten p rzeznac zon y  j e s t  do ukończenia  i s k o m ­
p le to w an ia  dzieła  ks.  Met t ernicha.  Choc iaż zaś  p. Buol -  Schauen-  
stein r za dko  kiedy z mieszkania  wychodzi  i unika z wielkim t a k ­
tem wsze lkich po zo ró w ,  j a kob y  miał dyplomatyczną  j aką  misyą do 
spełnienia,  to j edn ak  publiczną j e s t  ta jemnicą całego Pa ryża ,  iż go Ce­
sa rz  p rzy jm ow ał  ba rdzo uprze jmie,  gdy w towa rz ys t wie  księcia Met­
t e rn icha  na audyencyę się do niego u d a w a ł ,  i że dnia 8.  kwietnia 
d ługą miał  konferencyę z p. Drouin de Lhuys .

Włochy.
( R óżne w iadom ości.)  Dzienniki  neapoli tańskie donoszą,  iż 

j e n e r a ł  I . a mar mor a ,  k tó r y  za ledwo powróc i ł  do stol icy,  z objazczki  
p rowincy i  neapol i t ańskich,  wybiera się znow do Apulii ,  ażeby  tam 
k ie row ać  ś rodkami  ku zni szczeniu bandy tów.  J e n e r a ł  L am arm ora  
w osta tnich  czasach ciągle był  w ruchu ,  niemniej też czynni  byli 
i bandyci .  Na wyspie Sycyl i i  objawia się g łucha agi tacya,  której  
celu * roz sz e r za n yc h  p ro k l am ac j i ,  dopat rzyć n ie mo żn a ,  k tó ra  jednak 
w każdym pr zyp ad ku  wymierzona  j e s t  p rzec iwko  obecnym władzom 
wyspy ,  i w ogóle p rzec iwko  Piemontanom,  k tó rych  tam s rogo  nie­
nawidzą.

Księżna Genuy w kró tc e  opuścić ma Neapol.  Na święta  wiel 
kanocne  kazała  rozda ć  24 .0 00  bochenków chleba między ubogich 
neapol i t ańskich,  i obdarzy ła  pieniadzmi niektóre zakłady  dobroczynne .

W  ażna sp raw a  lokalna zajmuje municypalność neapoli tańską.  
Dwóch  p r ze my s ło w ców  kapi tal is tów,  pp. Carven i D.ilaliaule z a ż ą ­
dali koncesyi  na budowanie wodociągów,  mających stol ice zaopa-  
I r zyć  w wodę do picia. Dotąd  Neapol  miał  jedynie wodę deszczową 
do picia,  a w latach g or ąc ych  dzielnice miasta wyżej  położone 
c i e rpia ły  na dotkl iwy b rak  wody.  PP.  Carven i Delahantc obowią­
zują się wys tawić  100  fontan do użytku publicznego,  p rócz  tego 
ki lka r e z e r w o a r ó w  do polewania ulic.

Z  Rzymu donoszą  pod dniem 13. kwietnia ,  iż rocznica  powro tu  
Pap ieża z Gae ty  obchodzona była w wiecznem mieście świetną ilu- 
miuacyą i l iczneini oznakami radośc i  publicznej .

Królestwo Polskie.
(D on ies ien iu  o pozostaniu.) Jener. Kor, donosi :  Wojs ka  r o ­

sy jskie w pobliżu granicy  obwodu k rakow sk ieg o  stoją ed kilku dni 
w pogotowiu.  W B rze sku  słomianem i P roszowicach  wzmocniono 
ga r n iz o ny  rosyj skie ,  a w Pros zo wic ac h  stoi w pogotowiu 7 0  for- 
sz pan ów  do p r ze wo z u  wojska.  Z Brzeska  wysyła ją  gęs te  pat role 
ku  g ran icy .  P ows ta ńc ów  nie widać w tej okolicy.  Nie po twie rdz i ło  
się t a k ż e  zapowiedz iane zebran ie  się pows tańców w lasach Dem- 
bl ińskich.  Dwóch  kozaków,  k tó r ych  powstańcy dnia 9go b. m. p o ­
wiesil i  w S zk la ra ch ,  pogrzebano  u roczyście  w Olkuszu dnia 13go 
b.  m. Na pogrzeb ie miał mowę kapelan rosyj sk i  i pows tawa ł  z z a ­
pałem prze c iw ba r ba rz y ń s tw u  pows tańców.  Żo łn ie rze  obecni do łez 
rozczu leni  oświadczyl i ,  że odtąd żadnego pows tańca ,  k tóry w icli 
r ęc e  popadnie,  nie wypuszczą  żywcem.

Rosya.
(W ia d o m o śc i  wojenne z obwodu K ubańskiego .)  (C.  d . )  Dnia 

1.  marca  na p rawym b rze gu  Psekupsu  połączyłem się z oddziałem 
pu łk ow ni ka  Aufrene,  sk ładającym się z batal ionu g re na d y er ów ,  z 19go 
bata l ionu  s t r ze lców,  z  batal ionów s t r ze lc ów  z pu łków Apsze rońsk ie -  
g o , S am ursk iego  i S z y r w a ń s k i e g o , z I g o  zb io rowego  batal ionu 
s t r z e l có w ( z  ba tal ionów l iniowych p rowincy i  T er sk ie j )  , z dwóch 
zb io row yc h  batal ionów s t r ze lc ó w  z dywizyi  r ez e r w o w e j ,  z 3go  ba ­
tal ionu kubańskiego  pułku p ie ch o ty ,  z  5go  batal ionu r ez e r w ow e g o  
z pułku Sz y rw ań sk ie g o ,  z kompani i  sa pe rów i oddziału p r ze w o dn i ­
ków ,  o raz  I g o  dywizyonu ( d w ó c h  sz w a d r o n ó w )  T w er sk ie g o  pułku 
d r ago nów ,  I g o  dywizyonu ( dw ó c h  s z w a d r o n ó w )  Pere jes ł awsk iego  
pu łku  d r agonów,  dwóch  secin k o z a k ó w ,  sz wa dro nu  Łab ińsk ie j  ka-  
wa le ryi  n ie regularnej  , cz t e re ch  dział  ułożonej  a r ty l e r y i ,  dwóch  
dział  kozackiej  konnej  a r ty l e r y i ,  dwó ch  dział  g ó r n y c h ,  cz te rech  
l a we t  r ak ie tn iczych  i mil icyi  ok ręgu  Łab i ńsk ieg o  ( r a z e m  1 0 ’/4 ba­
t a l ionów,  5 sz w a d ro nó w ,  2  seciny kozak ów ,  8 dzia ł  i 4 l awe ty r a -  
k ie tn icze ) .  Z w in ąw sz y  obóz pomiędzy godziną  9 tą  a lOtą r ano,  od­
dział  na noc p r zyby ł  na s t anowisko nad r.  Martę .  Si lne bandy g ó ­
ral i  ciągle dawały  baczność na nasze poruszenia .  O dziesięć wior s t  
od Psekupsu ,  kiedy oddział  zb l i ża ł  się ku w zgó rzo m i wąwozom 
po kr y ty m lasem a przecina jącym drogę ,  milicya Bżeducbska ,  idąca 
na czele kolumny,  s z a r ż o w a ł a  góral i  zaczyna jących za jmować k rańc e  
kęp  leśnych.  Dla pod trzymania  milicyi posunięto naprzód  sz wa dr on  
n i e re gu la rny  Łab i ńsk ie j  k au a le ry i ,  potem dwa szwadrony  T w e r ­
sk iego pu łku  d rag onó w  z dwoma działami i dwoma lawetami  r ak ic -  
tniczemi.  Z akr yc i  p rze z  las górale uporczywie  t rzymal i  się na s t a ­
nowisku  do p rzybycia  piechoty,  k tó ra  zmus i ł a  ich do odwro tu .

T u  s t rac i l i śmy w zabi tych pułkownika  K ry n - G i r e j - H u ss a r o w  a, 
dowódzcę  okręgu  Bżeduchsk iego,  k tó r y  dowodząc  milicyą bżeduch-  
ską,  p i e rwszy  poszed ł  do sz a rży ,  jednego  oberof icera (poruc zn ik a  
milicyi Kin ic za r e j ewa )  i dwóch  żo łn ie rzy  z mil icyi ;  chorąży  Ka-

f lando z Apsze rońsk iego  batal ionu s t r ze lców i dwóch ko za kó w  z o ­
s ta ło  r anionych,

W e d łu g  wiadomości  zebranych  po walce oprócz Abadzechów 
mieliśmy przeciw- sobie i część Ubychów.  Góral i  poległo 1 7 :  o l i ­
czbie r an ionych pomiędzy niemi nie można było uzyskać w iad o­
mości .  (D.  „. )

Montenegro.
(W ia d o m o śc i  pobieżne.)  Od granicy  Montenegryńskiej  d o ­

noszą do Jener. Kor.'.  Temi dniami nadeszła tu z Rosyi  znaczna 
pieniężna p rzesy łka  dla C z arn og ór y ,  a to ze sk ład ek  famze p r z e d ­
s i ęb ranych .  Tyle pieniędzy,  co t e raz może j e szc ze  nigdy nie mieli 
Montenegryni .  Za pieniądze o t rzym ane  od Cesarza  aus t ryack iego  
kupiono 70 00  meców zboża do rozdania między ubogich.  Książę 
objeżdża kraj ,  i sam dogląda tej czynności .

Grecya.
A t ł M i j y 4. kwietnia.  (P rok tam acya  rządu prowizorycznego.)  

Rząd  p r o wi zo ry cz n y  z okazyi  wyboru now-rgo Kró la ,  wydał  do 
ludu nas tępującą p rok lamacyę :

Ws pó łob yw ate le  ! Spełni ły się na jgorę t sze  narodu życzenia .  
Nasza d rog a  ojczyzna ma t e raz  Króla ; g rec ka  korona wieńczy już 
sk ron ie  monarchy.  Radośnie  i wesoło ogłasza  wam rząd  t y m c z a ­
sowy szczęśliw e rozwiązan ie  tej wielkiej  narodow ej kwesty i. B ł o ­
go s ławieńs two  N a jwyż szego ,  z d r ow y rozum greck iego  ludu, w sp ó ł ­
czucie i wsparc ie  op iek uń czy th  mocars tw  Grecyi  uświęci ły sku tek 
naszej  r ew o lu c j i ,  zabezp ieczy ły  t e raźn ie j szość  ojczyzny,  i w z m o ­
cni ły przekonan ie  o jej przysz łośc i .  Rząd tymczasowy szczęś l iwym 
się czuje,  że to najgorę t sze  życzenie  narodu tak się prędko  spe ł ­
niło.  Zgrom adz en ie  na rodowe l a  wczora j szem posiedzeniu j e d n o ­
głośnie  obwoła ło  drugiego  syna Księcia duńskiego,  Je rz e g o  Chr y-  
s tyana konstytucyjnym Królem pod imieniem J e rz eg o  1. Królem G r e ­
ków.  Uchwal iwszy ,  że p rawni  dziedziczni  nas tępcy Króla p rze jdą  
do p r awos ławne j  religii  ob rząd ku  wschodniego,  oświadczy ło  z g r o ­
madzenie na rodowe,  ze z pomiędzy siebie wybierze  koinisye z t r zech  
cz łonków,  k tó rzy  udadzą się do Kopenhagi ,  i naszemu Królowi  
ofiarują koronę w  imieniu ludu g reck iego , j ako  świadkowie  p o ­
wszechnego  uniesienia,  k tórem napełni ły się serca  wszys tk ich  mie ­
sz ka ńc ó w  stol icy za ogłoszen iem tego wielkiego i j ednomyślnego 
pos tanowienia zg roma dzen ia  narodowego ,  uniesienia,  k tó r eśm y p o ­
dzielali .  Uwa ża jmy  to gor ące  uczucie z radośc ią  j ako  uczucie,  
k tó re p rzenika  serca  wszys tk ich  Helenów.  Te l egr am y u r zędowe ,  
k tóre  dotąd nadeszły i zos ta ły  ogłoszone,  doniesienia,  k tó re  o t r z y ­
mujemy ze wszys tkich  punktów Kró les twa,  poświadczają wymownie,  
że usposobienie wszys tk ich  Greków'  jest  w tym wzg lędzie  j e d n a ­
kowe.  Wspó ło by wate le  ! Was z  pat ryotyzm i wasza pomoe wra z  
z armią p rze z  r ew uluryą ,  k tóra bez krwi  rozlewu  minęła,  oddały 
naród sobio samemu.  Mądrość i umiarkowanie wszys tk ich u t rwa l i ły  
wielkie dzieło narodowe ,  a p rzez p rawdziwie r zadki  porządek ,  k tó ry  
podczas  całego gor ąc zk ow eg o  peryodu rewolucyi  nie zos tał  n a r u ­
szony,  zyskal i  Grecy podziwienie całego światu ucywi l izowanego i 
spełnil i  jego oczekiwania .  W a sz e  powszechne p rzekonan ie  nie z a ­
wiodło was ;  wasze wspólne życzenie zos tało w zupe łnośc i  sp e ł ­
nione.  Król  godny  uczuć ..i nadziei  narodu,  w k ró tce  p rzybędz ie  na 
łono ojczyzny.  W sp ó ło by w ate le !  Dziękujcie Najwyższemu,  k tóry 
swoje  wszechmocne  praw’a r oz po s t a r ł  nad Grecya,  a p rzez  wasz 
pat ryo tyzm i mądrość  zachowajcie  ojczyznę czystą i godną  wielkiej  
p rzysz łośc i .  Boże,  zachowaj  K ró l a !  Ateny,  31.  marca  1863.  Ynlbis,  
p r e z y d e n t ,  D os ios ,  Papazaph iropu los  , Chara lambis  , Smoleński ,  
Arguer inos ,  Boudour is ,  Maurokorda tos .

Turcya.
(D oniesien ia  z Hercegowiny . )  Z Hercegowiny  donoszą do 

Jener. Kor.,  że  zakonnicy,  k tó rzy  w ostatniej  wojnie uszli z k la ­
s z t o ru  w Schumie powróci l i  za pozwoleniem rządu ,  ale w miejscu,  
gdz ie  s t a ł  k la szto r  z 37  celami,  znaleźl i  ruiny.  Dwie tylko cele 
mogą s łużyć  do użytku.  Mimo to zakonnicy postanowil i  zos tać  
w k laszto rze ,  i przy Boskiej  pomocy p r zyw róc ić  wszys tko  do d o ­
b rego stanu.

t t) I l i  fi a.
(N abożeństw o w kościele jezu ick im .) Z powodu zesz ło ro czn ej kan o n iza- 

cyi trzech  m ęczenników  japońsk ich  P a w ła ,  Jana  i Jakóba  z to w arzy stw a  J e z u ­
sow ego, odbyw ać się  będzie  nabożeństw o w tu tejszym  kościele  jezu ick im , k tó re  
zacznie się  d. 18. b. m. n ieszporam i z kazaniem , poczera odczytana będzie  
w  języ k u  polskim  bulla  pap ieska  kan o n izacy jn a , i n astąp i odsłon ięcie  obrazu  
trzech  św iętych. N astępnych  trzech  dni p rz ed  i popołudniu będzie  odpraw iać 
się  u ro czy ste  nabożeństw o z kazaniam i, w  k tórych  jedno  a m ianow icie w  n ie ­
dz ie lę  po sum ie będzie w języku  niem ieckim . O jciec św . dał upow ażnien ie  
udz ie lać  odpust zupełny w iernym  , k tó rzy  podczas lego czterodniow ego nabo­
żeństw a p rzy stąp ią  do sak ram en tu  pokuty i o łta rza  i zm ów ią m odlitwę za  św . 
kośció ł kato licki.

(P o ż a r.)  D nia 16. b . m. z ran a  p o w sta ł pożar w D r o h o w y ż u ,  w obw o­
dzie slry jsk im , w sta jn i położonej p rz y  karczm ie na leżącej do fundacyi h ra b ie ­
go S k arb k a , i zgo rza ły  dachy tych  dwóch budynków  bez dalszej szkody. P rz y ­
czyną po żaru  by ła  n ieostrożność .



(Kolej K aro la  L u d w ik a .) W  m iesiącu m arcu b. r .  kolej ta  4 7 %  mil d łu ­
gości m ająca, p rzyniosła  dochodu 87,265 zł. 14 e. z p rzew iez ien ia  3'(,178 po ­
dróżnych, a 157,137 zł. 69  c. z p rzew iez ien ia  302,287 eetnarów  ełow yeh tow a­
rów , razem  245,363 zł. 83 c. W  ubiegłym  kw arta le  b. r .  przew ieziono  ogó­
łem  76,152 podróżnych i 903,174 cet. cli wych tow arów , co p rzyn iosło  dochodu 
634,481zł. I l e .  M arzec tegoroczny w porów naniu z p rzeszłorocznym  przyn iósł 
dochodu o 42,871 zł. 83 c. mniej.

(gospodarstwo, przemysł i handel.
| i ( V Ó \ V , 17.  kwietnia.  Na naszym dzisiejszym la rgu  były na­

s tępujące p rzec ię tne  ceny zboża  i innych a r ty k u łó w.  Mec pszenicy 
(81 ®") 3zł .  30e.  ; zyta ( 7 8  2J ) 1*Ł SOc. ; jęczmienia  ( 6 8  S" )
l z ł .  77c,  ; owsa ( 4 8  U ) I z ł .  7 4 e . ;  g rochu  2z ł .  4 0 e . ; kartofli  
90c.  — Ce tna r  siana l z ł .  5 2 c . ,  ok ło tó w 5 1 c . ; —  sag' d rze wa  b u ­
kowego  12/,ł. 8c. ,  sosnowego 10 zł.

Ż ó ł k i e w ,  8.  kwietnia,  W drugiej  połowie z. in. były na 
t a rga ch  w tute j szym obwodzie nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża 
i innych a r tyk u ł ów.
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Mec pszen icy . . . 3 ! , 3 50 4 30 3 50 2 80 3 50
„ żyta  _ . _ . 1 50 1 80 1 70 1 50 1 50 2 ,
,, jęczmien ia 1 50 1 50 1 50 1 40 1 30 1 60

ow sa  , . . 1 20 1 lit) 1 35 1 35 1 20 ł 40
,, h r ec zk i  . . 2 . 1 50 1 60 1 50 1 75 2 30

ku kur mlz y  . , 4 . « . .

„ z i emniaków . • 60 50 70 4 50 50 1 .
( e tnar  s iana . . . 1 60 1 20 'l 45 1 4 1 60

„ wełny  . . . . .
„ nasienia kouie/.ii * • « 4 4 . , .

S ag  d r ze w a  tw ar de g o 5 50 3 50 7 46 6 6 « 9 .
„ „ miękkiego 4 2 50 4 35 5 5 20 6 40

Funt  mięsa wołowego 13 13 13 13 4 12 , 15
Mas okowi ty  .  .  . * 30 . 65 • 60 • 50 * 42 . 48

Ostatnio wiadomości.
L n ó w ,  18. kwietnia.  P rz ed w cz or a j  w południe odbyła sie 

w nadwornej  kapl icy w Wiedniu u roczys ta  ce remonia  doręczenia 
bare tu  nowo mianowanemu kardyna łowi  Treuisanato  , pa t rya r s ze  
\4 enecyi.

Na jnowsza  J tn e r .  Kor.  z 16go b. iii. p rzyn iosła  znowu dwa 
ważne  zaprzeczen ia ,  odnoszące  sie do sp raw y  polskiej .  P ie rwsze  
z nich op iewa :  „Z  ogłoszonego wczora j  ( 1 5 . )  w łJonau Z tg .  a r ­
tyku łu  „o amnestyi  rosy j sk ie j11 wyprow ad za ją  dzienniki  wniosek,  
j akob y  ten a r ty ku ł  wyra ża ł  myśl  kierującą c. k. r zą du  w j ego  de ­
peszy,  wys tosowane j  do Pe te r sburga .  P rzy pus zcz en ie  to j e s t  — jak 
się dowiadujemy —  zupełnie bezzasadne" .  W  drugiem zaś p o tw ie r ­
dza Jt-ner. Kor.  oświadczenie  dziennika JJonau Ztg.  co do mnie­
manych l is tów Ojca św.  Pisze  bowiem w tym wzg lę dz i e :  „ O t r z y ­
mujemy nas tępujące pismo, sk reś lone znanem piórem męża,  obzna-  
jomionego dokładn ie  z t radycyjnym systemem kuryi  r zym sk i e j :  
„W underer  powiada o zaprzeczeniu  ogłoszonem w Don a u Ztg.  co 
do wiadomości  dziennika fE u ro p e  o l is tach papieskich,  ze mylność 
podania nie stanowi  jego  bezzasadności ,  i Ze być może,  a nawet  
podobnem je s t  do p rawdy ,  iż nadeszło od Ojca św. pismo do Jego 
Mości Cesarza  na korzyść  Polski ,  i tylko podania fE u ro p e  co do 
osnowy jego  są w niektóry cli punktach mylne".  Nam j e dn ak  zdaje 
się być zaprzeczen ie  dziennika Donuu Ztg.  zupełnie dos ta tecznem,  
a nawet idziemy dalej i zap r ze  zamy,  by Ojciec św. miał  t a k że  do 
Cesarza  F ra n cu z ów  wysłać list, w którym u ż y w a  obrony  tego Mo­
narchy dla kotol ików w Polsce przeciw’ uciemiężaniu ich p rze z  ko­
sę i u I p raw os ławn y .  Tego  wyrazu  „ p r a w o s ł a w n y "  ( o r t o d o x )  nie 
użyła z pewnością kury a r zymska  w takim związku.  Wł as no rę c zn e  
pisma g łowy  kościoła  katol ickiego nazywają się breve.  W nader  
r zadkich  wypadk ach  bywają  t akie wydawane do M o n a r c h ó w ,  a 
w sp r aw ach  zabezpieczenia p raw  kościoła katol ickiego zaw sze  do 
tych tylko,  k tó r zy  panują w k ra jach ,  gdzie zos ta ły  naruszone.  Nie 
masz p r zy k ł ad u  od końca wieku X V I I . , aby kurya  rzyms ka  w z y ­
wała k tó re moc ars two  na obronę katol ików w innem pańs twie .  Nic 
miało to miejsca nawet wtedy,  gdy a rcybi skup  koloński Dros te  
Vischcr ing  z r oz ka zu  ówczesnego  Króla p rusk iego upr owadzony  
został  z swojej  r ezydencyi  arcybiskupiej .  Co do kościoła  katol ic­
kiego w Polsce,  G rz e g o r z  XVI. wystąpi ł  w pra w dz i e  w s ł awnym po 
wieczne czasy konsys lo rzu  z pełnemi g or ycz y  zażaleniami  p rzec iw 
pos tępowaniu  ówczesnego  rządu rosyj skiego,  ale za pomocą breve 
nie w z y w a ł  moc ars tw  katol ickich,  aby rozc iąga ły  swoją  opiekę nad 
katol ikami  w Polsce,  pod rosyj skiem panowaniem.  Je s t  wiec r zeczą  
w na jwyższym stopniu niepodobną do p r awdy ,  aby następca G r z e ­
go rz a  XVI. na s tol icy świętej  wydał  t e ra z  odez wę  tego rodza ju  do 
mocars tw  katol ickich.

O wypadkach w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  pr zy t ac za my
z dzis ie jszych dzienników nas tępujące sz cze gó ł y :  Pod ług  w iad om o­
ści p rywatnych ,  k tó re o t r zymała  Neue Pr. Z tg .  miały zajść w wielki  
tydzień pod miastem Szczucinem o milę od wschodnio -p ruskie j  g r a ­
nicy,  tudz ież  8.  b. m. pod miastem Mszczonowem w guberni i  w a r ­
szawsk ie j  małe u ta rczk i ,  k tó re j ednak s łużą  tylko za dowód,  Ze 
walka podjazdowa n iezostała  za rzuconą .  Obie te u ta rczki  skończy ły  
się na zabiciu i ranieniu kilku ludzi ,  a r ezul ta t em ich było r o z p r ó ­
szenie się powstańców po lasach.  T a k ż e  pod Kłodowa,  —  ja k  d o ­
nosi Ponen. Z tg .  —  zaszła  8. b. m. potyczka miedzy wojskiem i po ­
wstańcami ,  k tó rzy  stracil i  w niej kilku ranionych i poległych i 
część swoich fu rgonów.  Wreszc ie  dnia l l .  h. iii, miała być po­
tyczka pod S tasz ow em,  aie szczegó ły  jej  nie są je szcze znane.

J a k  dz ienn ika rs two  europejskie ocenia na jnowszy manifest  C e ­
sa rza rosyj sk iego  o amnestyi  i wpływ jego na in terwcncyę dyp lo ­
matyczną w sp raw ie  polskiej  , wskazu ją nas tępujące t e l egramy , 
o t r zymane  osta tnią pocz tą :

W e d ł u g  depeszy z F rankfur tu  z 16. kwietnia fE u ro p e  poczy ­
tuje się za upoważnioną do oświadczenia ,  żc amnesfya rosyj ska b y ­
najmniej nie zmieni ła poli tyki  t r zech mocars tw  ani ich postanowień.  
T r z y  mocars twa żądają pol i tycznej  r eo r g an iz ac j i  Polski  i rel igi jnej  
emancypncyi  t ejże W  przysz łą  sobole pos łowie  t r ze ch  mocars tw  
maja wręcz yć  księciu Gorcza kow i  pomienione noty i dać ino wz g l ę ­
dem tego ustne expl ikacye.  Na potwie rdzen ie  p rzy tacza  fE u ro p e  
s tówa  Cesa rza  N a p o le o n a ,  k tó re  w y rz e k ł  dowiedz iawszy  się o 
am nes ty i :  „Za wcześnie ,  lub za pnźno,  bądź co bądź  nie dosyć . "

Coustiluiioimel , j ak  donosi te legram z Pazyża z 16. kwietnia ,  
s tawia pytanie,  jakie będą skutki  amnestyi  rosy j sk ie j ?  W Polsce płynie 
ciągle k rew,  a Europa nie przes ta ł a  sic niepokoić.  Pyta,  czy ofiary 
us tawy rek rutacy jne j  ot r zymają a m n e s l j ę ?  Amnestya jest  dowodem 
szlachetnego  sposobu myślenia Cesarza  Alexandra.  „Chę tnie  chcemy 
wie rzyć,  pisze ten dziennik,  ze to p ie rwszy  k rok na d rodze  p rzez 
wielkie mocars twa życzl iwie  doradzanej ,  chwycić się pol i tyki ,  k tó -  
r aby  p rzyw róc i ł a  spokój  w Ko s i i  i uspokoiła Europę.  Amnestya 
nie j e s t  rozwiązaniem,  ale nadzieją ro zs t r z ygn ięc ia . "

Korespoden t  rzym sk i  nJener. K o r .11 .zapewniał  n iedawno ,  że  
ka rdyna ł  Antonelli  niezdoła już  d ługo u l r z y n a ć  się na swojein s t a ­
nowisku i Ze praw nopndobnie zajmie miejsce j ego ka rdyn a ł  de Lucca.  
T e r a z  zaś oświadcza  Jener. Kor.  na podstawie wi a rygodnych  d o ­
niesień,  że  podane jej z l izyn u pogłoski  o bliskiem ustąpieniu k a r ­
dynała Antonel lego , jak również  wszelkie p r zyw ią zan e  do nich 
kombinacyc są ca łkowicie zmyślone.

W e d łu g  depeszy z B £ ? , y n m  z 15. kwietnia ( w  noey)  z a p r z e ­
cza Osservutore Romano  pogłosce,  j a kob y  rząd  wypuśc i ł  na wo l ­
ność bandy tów,  k tó rzy  wylądowal i  w T er r ac i na ,  i byli a resz towan i  
p rzez F ra ncu zó w.

Z  T u r y n u  zaś  donosi  t e l eg ram z t egoż dnia,  że wojska 
włoskie  r o zp r ó sz y ł y  bandę burzyciel i ,  k tó ra  p rzyby ła  do Toskan y .

Na jnowsza  poczta am erykańska  p rzynios ła  nas tępujące  wiado­
mości  z K o w e g o  J o r k u  Ż dn. 4. kwietn ia :  Kap it an  pa rowca
„ P e t e r h o t "  zawiadomi ł  lorda Lyons,  j ak ie  okol iczności  t o w a r z y ­
szyły zabran iu  t ego  okrętu.  Zapewniają ,  że lord Lyons  będzie 
żądał  zw ro tu  lub wynagrodzen ia ,  P a ros ta t ek  „H a r t f o r l "  pod wod zą  
admi rała Fa r ago u t ,  ma się zna jdować w niebezpieczeństwie,  ponie­
waż separa tyśc i  mają t r zy  pa row ce  pomiędzy Wi cks bur g ie m a P o r t  
Hudson.  P rezyde n t  Davis cierpi  na oczy.  J e s t  obawa ,  aby nie 
u t r ac i ł  w zroku .  W  Nowym Orleanie lękają się wybuchu  żół tej  
febry.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .

T r y e s t , 16. kwietnia.  P rz ez nac zo na  do Kopenhagi  depu ta -  
cya g r ec k a  p rzyby ła  tu parop ływem lewantyńskiro.

I S e r l i r i , 16.  kwietnia.  Od g ran icy  polskiej  donoszą z 15.  
b. m, Komi te t  r ewolucy jny  podziel i ł  Polskę na 23  obwodów,  z k t ó ­
rych  każdy  ma pos tawić 400 ludzi ;  cały kraj  ma płacić podatki .  
Na Ł ó d ź  nałożono 25 . 000 ,  na Częs to cho wę  10 .000  rubl i  poda tków.  
NV obwodach  będą u rządzone  filialne komitety  dla odbierania poda t ­
ków,  p rowadzen ia  r e k r u t a c j i  i wykonywania  ustaw karnych .—  Nordd.  
Ztg.  donosi :  Pod ług  o t rzymanych depeszy skonf iskowano w o b w o ­
dzie Pleszewski in znaczną ilość p r zeznaczon ych  dla pows tańców,  
broni,  amunic j i ,  żywnośc i  i koni.  P rz y t rz ym a no  t eż  cz te rdz ies tu  
ocho tników,  k tó r zy  cliieli udać się do Polski .

D r e z n o , 16. kwietnia.  Llresd. Journa l  donosi  w  k o r e -  
spondencyi  z Wiednia ,  żc  Bawarya za łoż y ła  formalny p r o tes t  p r z e ­
ciw obsadzeniu t ronu g reckiego.

K r a k ó w ,  17.  kwietnia.  K rak .  Z tg.  donosi :  W c zo ra j s ze j  
nocy pat role woj skowe  p r zy t r zy m ał y  pod Bronowicami  2 4  ocho tn i ­
ków udających się do pows tańców i ods tawi ły  icli do Kra kow a .

I)n. 15go b. m. za t r zym an o  w Pros zk ow ica ch  ( w  obwodzie  
Bocheńsk im)  dwa wozy z ochotnikami ,  tudz ież  4 paki z karabinami ,  
2 paki z pałaszami ,  torni s t rami ,  chorąg iewkami  ułańskiemi ,  kosami,  
biel izną,  szarpiami  i t .  d. Dniem wprzó dy  p r zy t r zym ano  tam z n a­
czny t r an sp o r t  koni.

W  Budzie ( w  obwodzie  r zes zow sk i m,  powiecie Leża j sk im) ,  
zna leziono i p rzya res z to wa no  znaczny  zapas obuwia i s iodeł  dla 
całego szwadronu .

Czas  donosi ,  że p rzybył  tu  pan Pope-Henncssey ,  znany j a ko  
p rzy jaciel  Po laków,  cz łonek  angielskiego par lamentu.  O ile sobie 
przypominamy,  pan Hennessey j e s t  zięciem ś. p. l orda  Dudleya S t u ­
a r t a ,  p rezesa „ s to w arz y sz en ia  p rzyjació ł  Polski" .



W  nocy z 13.  na 14.  b. na. 40  pows tańców napadło na mia­
sto Zaw ic ho s t  i za b ra ło  t amte j szą  kasą miejską.  W Zawichoście  
nie stoi ga rn izon rosyjski .

W a r s z a w s k i  koresponden t  Czasu  podaje osnowę usprawied l i ­
wienia Ku row sk i ego  p rze z  komitet  cent ralny  z okazy i za rz u t ów  
czynionych mu o w yp raw ę  miechowską .

Gazeta Narodoiea  w Nr.  51 poda ła  korespondencyę  z K r a ­
kowa ,  wed łu g  k tó r e j  na przedmieściu Piasek cutą noc z 12.  na 13. 
kwietnia odbywały się r ewizye  i a resz tacye .  Pomiędzy 20 a r e s z t o ­
wanymi  miał  się nawe t  zna jdować pewien były kapi tan polski .  Po 
zasiągnieniu dok ładnej  wiadomości  r eduku je  się powyżs ze  doniesie­
nia w ten sposób,  że  dnia 12.  wieczorem i dnia 13.  z rana odbyły 
się r ewiz ye  w kilku szynkach  na P i a s k u ,  p rzyczem a resz towano  
ucznia cechu szew sk i eg o ,  parobka ,  lokaja , w yro bn ik ów  i cze ladni ­
ka k rawieck iego ,  k tó rzy  nie mogli  wykaz ać  się, zkąd są i czem się 
t rudnią .

F r a n k f u r t , IG. kwietnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
zw ią zk ow e go  z ł o ży ł  poseł  duński  rozpo rzą dze n i e  z 30.  marca od­
noszące się do Księstw.  Na wniosek p rezydya lny  oddano j e  do 
ocenienia połączony ni wydziałom,  z s f a n o u  czein zas t r zeżen iem w sz e l ­
kich przysłe .żających zwią zko wi  p raw.  Austrya  oznajmiła,  że bez 
uprzedzen ia  obrad  zw ią zko w yc h  za łoży ła  z swojej  s t rony w K o ­
penhadze  p ro tes t  p rzeciw roz] o rządzeniu  r ządu  duńsk iego z 30.  
marca.  P ru sy  oświadczy ły ,  że również  za łoży ły  p r o te s t ;  H ano w er  
z a s t r z e g ł  sobie osobne wrnioski .

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
D nia 1 7 .  kwietnia 1 8 6 3 .

P ora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Stan po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ieru n ek  i siła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. z ran a  
2. god. po poł. 
lO .god.w ieez.

325.23 
326.17 
326 67

-4- 2.8
-+- 4 .5  
■+■ 4.0

83.2
69.9
77.1

północny sł 
w senodni „ 

« »

pochm urno
1?
V

W n ooy deszcz 0 " -70.

T  K  A T U .

Dziś- t ea t r  niemiecki :  „ E ) t ‘I ) O r a l l u , d ramat  ludowy w 4 oddziałach,  
W  poniedziałek  t ea t r  polski  na dochód Teofili Nowakowskiej-.  

„ W i l h e l m  Iragedya Fryd .  Szy llera w 5 aktach.
Po raz  p ie rwszy.

K u r s l w o w s k i .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 17. kw ietn ia .

Hotel G eo rg e : P P .: l i r .  G oluehow ski A .,  z Ł o siacza . — K rasick i M a r ,  
z K rakow a. — B ielski W ., z Delawy. — A ugustynow icz S., z Szeptyc. — l i r .  
D zieduszyck i S ., z G w oźdzca sta reg o .

Hotel an g ie lsk i: M alczew ski II , ,  z Gniłowód. —  K ow alski J. c. k . not., 
z B irczy . — P ło ck i K. , z C horoslkow a. — H r. Szem bek R . , z Porem by. — 
D w orsk i A. adw . k ra j. , z P rzem yśla . — B r B ongars J . olicer, z Rzym u. — 
T oczysk i W ., z Podleszan.

Z ajazd podolsk i: C zaszyński J., z P  otrOwa.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 17. kw ietn ia .
P P .; Sabafow ski F r., do B łażow a. — Z alesk i K , do H orodyszcza. — 

C ień sk i W ., do O kna. — U rbańsk i R ., do D obrosina. - -  M ilowiez W ., do L u ­
blina. — S c lir  ml J. c. k . lek . — K orzeniow ski K — Z aw adzki, A., do R ydo- 
d u tia . —  K orw in E . c, k. kap , do A gram u. — S teck i A ., do Srodopolec. — 
Z aw adzki N., do B e łżca . — C hrzanow ski E . , do Polski. — B ieńkow ski Ign., 
do D zw inogrodu. — Ż urakow ski A., do H orbacza. — S ta n g e r  F . c. k. rotm ., 
do Radow ca.

Dnia 17. kw ietn ia .

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Pó łim peryał zł. ro sy jsk i 
R ubel s re b rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i
P o lsk i k u ran t i p ięciozłotów ka 
Galicyj. listy  zas taw n e  w. a. za 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100 zł. '
G alicyjskie obligaeye indcm nizacyjne 
5%  Pożyczka narodow a t
A k cy eg a l. kol. żelaz . K arola L udw ika

w al. auslr.

bez
kuponów

gotów ka |  tow arem
zł . e. | zł. 1 <-'•

ń 29 5
5 31 il 3 6 %
9 11 9 28
1 74 i 77
t 66 l 68

76 19 77 8
7 1 83 .‘ 0 63
74 2(1 74 90
20 95 81 68

212 75 215 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 17. kw ietn ia .

5%  M etaliki ..........................................................................................
5%  pożyczka n a r o d o w a ........................................................................
A kcye b a rk u  w iedeńsk iego  ..........................................................

„ „ k r e d y t o w e g o ..................................................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w ......................................................... ,
D ukat p o j e d y n c z y ..................................................................................
S re b ro  .........................................................................................................  .

m

z łr . k r.

76 25
81 45

800 —
206 40
111 60

5 36
111 25

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 15. kw ietn ia .

Z .  I ł  ł u g  p u l i l i e z n y
A. P a ń s t w a .

W  a u s tr . w al. po 5%  . . 71 .40
„ „ bez kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . .  94.80
Z pożyczk i ńarod . z p roc. 

od styczn ia  do lipca  po 5% 81.55  
od kw iet. do paźd. po 5%  81.50 

Z r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
M etalik i po 5 % ...................
M etalik i z p ro c . od m aja do 

lis topada  po 5 %  . 
po 4 % %  . . . .
„ 4 % ......
„ 3%  .  . . . .
„  2%% . . . .

„ 1 % .................
P rz e z , do w yl. z r. 1839

całe  l o s y ............................... 153.50
P rz e z , do wył. z r 

p ią ta  cześć  losów 
P rz e z , do wył. z r.

z r.

(Z a  100 z ł.)  
pien. tow ar.

71.60 

95 .—

81.65
81.60

7 6 - -  76.10

dtlo.
dlto.
dtlo.
dtto.
dtto.

76.15 
69 .— 
60 —  
44.75 
38 , -  
15.25

1839

P rz e z , do w yl.
po 500 zł. . 

P rz e z , do wyl.
po 100 zł. . 

R en ty  Como po

W y lo s . obi. dawn. 
długu państ. .

1854
1860

150—
94.25

9 7 -

C

z r .  1860
........................97.80
42 lir . aust. 16.75 

po 5%  71.— 
„ 4V2% 68 .— 
„ 4%  59.50
„ 3 % %  52.50 
,, 3 % - . -
„ 2 % % 5 7 —  
,, 2 % % 5 « '. -  
„ 2%  45—
, 1%%39—
.. 5 %  71.
„ 4 ‘/o% 08 .—

. „ 4%  59.50
B. K r a j ó w '  k o r o n n y c h .  
N iższej A ustry i 
W y ż . A ust. i Salcb .
Czech ........................
M o ra w ii ...................
S z l ą s k a ...................
S ly ry i ........
T y r o l u ...................
K ar., K ra iny  i W yb,

76.75
69.35
60.25
45—
39—
15.50

154.-

150.50
94.50

97.10

98—
17—
71.50
68.50 
60 —  
53.

P rzez , do los. obi. 
daw. d ługu  państ. 
z  p roc . w  k ra ju

dtto . z p rocen t, 
za g ran icą  .

71.50
08.50 
6 0 —

87—
84.25
89.25 
88.75 
88.50
88—
90__
87—

W ę g i e r ...................  75.— 75.75

86.50
83.75
88.75 
88.25
87.50 
87—  
8 9 —  
8 4 .—

pien. tow ar.
t B anatu Tern 74.25 74.75C O ^ ł K ro a c ji i S ław onii 74 — 74.50

. P - O j  Galieyi . . .  .  . 74.15 74.50
O  a s l  S iedm iogr. i B uksw .72.75 73.75
Z k lauzu la  wylos w r . 1867 72.25 73.50
Lomb. w en. poz z r 1859 — . — __—

po 5% 71.— 71.50
Dług T yrolu 15 4% 59.50 60 —

55 3 % % 52,50 53—
D ług S aleburgaś 55 3% 4 4 — 45—

5! 2 % % 37— 38—
D ług K rainy 55 2 % 30— 31 —

55 1 % % 27.-r- 28—
2 . S ta n  o b l ig .  d o m e sty k n lii .

Po 3% za 100 zł. . . . 2 2 —  — .—
100 „ . . . 19—  20—
100 „ . . . 1 7 —  — —
100 „ . . . 15—  — —
100 . . .  , 12— ——

» 2V2% 
« 2%% 
o 2%
» 1%%

3 . A k e y e .
(Z,

B anku narodow ego . . . 799 
Inst. k red . d la hand lu  po

200 z ł. w . a .......................206
N iż .-a u s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł...............................  635,
Półn. kul. po 1000 zł. m. k ,  1828. 
T ow . ko lei żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czyli 500 li’. 221. 
Kol. Ces. E lżb iety  po200zł.

mon. konw'.............................. 154,
P o łu d .-p ó łn . - nieni. kolei 

koin. po 200 zł. ni. k. . 133. 
Kolei Cisy po 200zł. m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w p ła ty  147. 
Połud. kolei p ań st., lomb. 

w en. i cen tral.-w łosK iej 
ko lei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr . z w p la ta  
180 zł. (9 0 % ) . . . .  ‘. 264. 

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw ............................ 213.

Kol. P re szb . T y rn . I. emis.
po 200 zł. m. k ....................— .

dtlo II. emis. p o 200zł.m .k . — . 
Kolej B u sfeh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................  685.
Kolej A ussig. -  Ciepl. po 

200 zł. in. k. . . . . .  213 
Kol. B ern . R oss. z pierw  ­

szeństw em  po 200 zł. 
m on. konw ...............................195,

a sz tu k ę .) 
— 801 .—

20 206.40

— 637—  
- 1 8 3 0 —

-  222—  

75 155.25 

50 133.75

2G5__

213.50

55—
110—

214—  

2 0 0__

pien. tow ar. 
Kol. G rac .-K o fl. i Tow \ 

górn . po 200 zł. w', a. . 164.— 166.—
A u slr. fow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . . 4 3 5 .— 436.—
Lloyda w T ry eśe ie  po

500 zł. m. k ....................  237—  239—
M ostu łań e . w  P eszc ie  po

500 zł. m. k ....................  394 .— 3 98 .—
Tow7. m łyna p a r. w  W ied .

po 500zł. w . a ................  395 .— 400—
Pow sz. auslr. Tow . gaz.

po 200 zł. w. a. . . . — .— 250.—
U przy w ił. czeska kolej z a ­

chodnia po 200 z ł. w. a. 162.75 163.25

tl. L is ty  z a s ta w n e .

(za  100 z ł.)
R m ltn  (C le t .z r .  1857po5%  104.80 105—
naród < 10let- ” 1857po5% 101.25  101.75

w m.k.’ d0U os. po 5%

B anku (n a  12 m. 5%  .
naród. 2 p rzezn . do loso- 
ww7. a. (w a n ia  po 5%  . . 
Gal. Tow7. kred . w  w . a. 
po 4 % .................................

90.-

86.25

90.50

86.50

76.50

5 . O b lig a e y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .....................  96.25 90.75
delto  delto  w sreb . upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .  95.— 95.50

E m is. z r. 1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................  89.75 90 .—

Towr. au str. kol. państw a
po 500 f r ...............................12-.25  125.7Ó

Kol. Lom b. w en. po 500 fr. 117.25 117.75 
Kol. półn. po 100 z ł. m. lt. 93.25 93.75 
Kol. półn. po 100 zł. w7, a. 9o.— 90.50 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 80.75 81.25 
Tow . żeg. p a r . n a  Dun.

za  100 zł. m. k ..................  93.— 9 4 .—
Lloyda za  100 zł. . . .  —. — 93 .—
U przyw . czeska  kol. zaeh . 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................. 96.— 96.25

Polud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .........................   78.50

G rac. Kóflaeh. kol. i Tow . 
gól . po 400 zł. w a. (1000 fr .)— .— — .—

pien. tow ar, 
(za  sz tu k ę .)

133—  133.25

G. L o s y .
Inst. k red . dla handlu po

100 z ł. w . a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. lt...........................— .— 9 8 .—
Poż. T ry e .p o  100 z ł. m. k.121.50 122.— 

„ n pe 69 m. k. 52. - 52.50 
Pożycz, m iasta  Budy po

40 zł. w. a ........................... 36.25 30.75
E sterh azeg o  po 40 zł. m. k . 97 — 98 .—
Salina „ 40 ,, „ 3 7 . '0  38 —
Palliego „ 40 „ „ 36.75 37.25
Clarego „ 40 „ „ 34.Ó0 35—
St. Genois „ 40 „ „ 36.75 37.25
W indischgT alza 20 zł. „ 21 .— 21.50
W ald ste in a  20 „ 2 3 .— 23.50
K eglevieha 10 „ 16.25 16.50

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 z ł. hol 94.75 94.75 
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 94—  94.10
B erlin  za 100 tal. . . . .  — .— — .—
W ro c ław  /.a 100 tal. . . — .—  — .—
F ra n k fu rt za 1 0 0 zł. w7, p .-n . 94_____94.25
Genua za  100 lir . piem. . — .— — .—
H am burg za  100 M. B , . 83.25 83.40
L ipsk  za  100 la l .................— .— —  —
L iw u rn a  za  100 lir . tosk . — .— — . — 
Londyn za 10 f(. sz t. . . 111.30 111.40
L ugdun za  100 ir . . . . ------- — .—
Medyolan za 100 lir . w'ł. — . — — .—
M arsylia  za 100 f r .........................— — . —
P ary ż  za 100 f r ...................  44.10 44.20
P ra g a  z.a 100 zł. w . a. . — .— — .—
T ry e s t za  100 zł. w. a — .— —
W en ecy a  za lOOzł. w. a . — .— — —

(31 dni po ukazan iu .)

B u k a resz t za  100 p iast, woł, — .— — 
K onstantynopol za  100 p iast. tu r. — .—

K u rs z ło ta .
Dukały ces. m en. . 

dtlo. p e łne j w agi
K o r o n a ...................
20franków ka . . . 
R osy jsk i im peryał . 
T a la r  zw iązkow y . 
S re b ro  . . . . .

5.33 
5.23 

15.30 
8 92 
9.18

5.34
5.34 

15.35
8.94
9.20

l.GG1/ ,  1.67 
110.85 111.15

K urs korony w e . k . kasach  13zl. 50c.

Odpowiedz ialny R e da k to r  A d o l f  I i n d y ń s k i . 2  c. k. galic. drukarni rządowej.


